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,Gość Świąteczny'

Na sobotę, 19-go maja 1934 **•

A . w i ę c ,  ja J k  w i d z i m y ,  
cierpliwość Polski wobec Sdańska jeszcze sio eie skończyła

Mogło było się naprawdę zda­
wać, że po sponiewieraniu urzędni­
ków polskich w czasie pełnienia 
służby państwowej — że po znie­
ważeniu w święto narodowe sztan­
darów polskich, nie tylko przez 
hitlerowców, ale i przez policję 
gdańską, i to z rozkazu senatu — 
Polsce zabraknie cierpliwości, że 
wreszcie huknie pięścią w stół i po­
wie: Dosyć tego!

Było to tem bardziej potrzebne, 
że — jak to przewidywaliśmy — 
niemieckie piśmidla polakożercze 
w Bzeszy — po przewrotnych 
i obłudnych występach pp. Rausch- 
ninga i Forstera, zaczęły także, za 
przykładem prezydenta senatu, p. 
Bauschninga, pisać oszczercze i 
obłudne głupstwa o rzekomych 
prowokacjach polskich. Było to 
niewątpliwie powodem, św ł^o 
hitlerowcy znowu pobili dwóch 
obywateli polskich.

Ale zdaje się, że i tak dosyć 
było powodów i to powodów naj­
poważniejszych, by wreszcie gdań­
skim polakożercom dać odpowied­
nią naukę!

Tymczasem stało się coś zupeł­
nie innego, coś najzupełniej nie­
spodziewanego!

Otóż komisarz generalny Bze- 
czypospolitej, p. Papee, 5-go bm. 
odwiedził prezydenta senatu gdań­
skiego i „przeprowadził** — jak pi­
sze sanacyjna „Gazeta Polska** — 
dłuższą rozmowę z prezydentem 
Bauschningiem, w ciągu której 
omówił ostatnie zajścia na terenie 
Gdańska oraz całokształt spraw 
polsko-gdańskich, ze szczególnem 
uwzględnieniem rokowań gospo­
darczych, które zostaną wznowione 
we wtorek przyszłego tygodnia.

Bozmowa ta najwidoczniej by­
ła przeprowadzona w bardzo 
przy—ja—cielskim — — — tonie!

Albowiem inne gazety donoszą, 
że skończyła sic ona ku obopólne­
mu zadowoleniu!---------- —

To — niesłychane!
Czyż naprawdę ci, którzy byli 

inicjatorami kroków p. Papee 
i autorami strasznie nieciekawych 
wiadomości gazetowych — zupeł­
nie sobie nie zdawali sprawy z te­
go, jak bardzo Polska tem wszyst- 
kiem została ośmieszona?

Prosimy jeszcze raz uprzytom­
nić sobie, Polacy gdańscy a także 
obywatele Polski a nawet urzędni­
cy państwowi są przez hitlerow­
ców' poniewierani — sztandary pol­
skie nie tylko przez hitelrowców 
a nawet przez policję gdańską z po­
lecenia senatu gdańskiego — są 
znieważone a Komisarz generalny 
(Rzeczypospolitej, p. Papee, po

wszystkich tych bezczełnościaeh — 
zamiast czekać, jak należało, prze­
prasza p. Bauschninga, idzie do 
tegoż f). Bauschninga, przeprowa­
dza z nim rozmowę o sprawach wy­
żej podanych, która się kończy ku 
obopólnemu — zadowoleniu----------

Gdańsk więc za wszystkie bez­
czelności ostatnich miesięcy — jest 
nagradzany — wznowieniem roko­
wań gospodarczych, których się pp. 
Greiser, Rauschning i Loersler w 
sposób prowokacyjny domagali.

Jeżeli Gdańskowi te rokowania 
z nim się należały, jeżeli dano ja­
kieś obietnice, to należało — je 
spełnić jak najprędzej a nie czekać 
na prowokacyjne występy wyżej 
wspomnianych panów!

Ale żeby po wszystkich wyżej 
wspomnianych bezczełnościaeh 
gdańskich Komisarz Generalny 
Rzeczypospolitej chodził do p. 
Bauschninga i żeby akurat teraz 
wznowiono rokowania z Gdań­
skiem także w sprawach gospo-

Ameryka żada spłaty długów 
• od Europy

Stany Zjednoczone zawi 
ły swych europejskich dłużnikó 
że przyjmą częściowe spłaty rat 
długów wojennych, przypadają­
cych 15 czerwca.

Z drugiej strony jednak depar­
tament stanu zawiadomił w tych 
dniach przedstawicieli dyploma­
tycznych, wśród nich ambasado­
rów Francji, Włoch i Beigji, że

państwa, które dokonają częścio­
wych spłat nie zostaną jeszcze tem 
samem wyłączone z pod działania 
ustawy Johnsona, która zabrania 
udzielania pożyczek państwom, za­
legającym w całości, albo częścio­
wo ze spłatą swych długów.

Podobno w przyszłości rząd 
amerykański będzie się domagał 
wpłacania tylko pełnych rat.

Zakończenie walk w Arabii
Walki jakie prowadzone były 

między dwoma szczepami arab- 
skiemi, o zagarnięcie naczelnej 
władzy nad wszystkiemi szczepa­
mi arahskiemi, zostały zakończone

zawieszeniem broni. Między przed­
stawicielami obydwu szczepów to­
czą się pertraktacje odnośnie za­
warcia paktu przymierza i warun­
ków zawarcia pokoju.

DUMA AMERYKI.
* \

Amerykański sterowiec „Mac.on“, który brał udział w manewrach floty ame­
rykańskiej, gdzie stwierdzono, iż pożyteczność sterowca w czasie wojny bę­

dzie .wątpliwa, gdyż może on łatwo ulec zestrzeleniu.

darczycH — to jest niesłychane, to 
jest bezprzykładne.

Tak nie postąpiłoby żadne mo­
carstwo europejskie!

Jakie — takich poczynań będą 
następstwa — tego nie trudno się 
domyśleć!

Zuchwałość i bezczelność Gdań­
ska spotęguje się w taki sposób, że 
wszystko co się dotąd działo, będzie 
niczem wobec tego, na co Gdańsk 
sobie w przyszłości pozwalać bę­
dzie!

Mało będzie tego, iż także p. 
Papee kiedyś tego się doczekać 
może, że i jego hitlerowcy grun­
townie sponiewierają! Ale możemy 
być świadkami o wiele, wiele gor­
szych rzeczy!

Grom.

15 milion, niedoboru 
za kwiecień

Deficyt skarbu państwa za kwie­
cień wynosi 15 mil jonów niedoboru, 
w porównaniu z 58 mil jonów w 
marcu.

W Hiszpanii 
płoną Kościoły

‘Jak donoszą z Madrytu, w ostat­
nich tygodniach znowu pewna 
ilość kościołów padła ofiarą ognia. 
Wszystkie te pożary są dziełem 
bezbożników hiszpańskich. W Ta- 
razona de la Mancha nieznani do­
tąd sprawcy wrzucili płonące gło­
wnie do kościoła. Kościół spłonął 
doszczętnie. Pastwą płomieni pa­
dły cenne dzieła sztuki, m. in. ka­
zalnica z XVII wieku, uchodząca 
za jeden z najcenniejszych zabyt­
ków. W kościele św. Romana w 
Madrycie rzucono bomby, które ua 
szczęście nie wybuchły. Do kościo­
ła św. Michała w Kartagenie rzu­
cone płonące szmaty i tylko na­
tychmiastowa interwencja straży 
pożarnej uchroniła świątynię od 
katastrofy.

Komuniści podłożyli ogień w 
szeregu kościołów i klasztorów w 
San tandem. Ogień wyrządził naj-# 
większe szkody w kościele Chry-# 
stusa Króla i w klasztorze Redem­
ptorystów.

Wybnch gazo w kopalni
4 0  górników zabitych

Z Mons we Francji donoszą, że 
wskutek wybuchu gazów w kopalni 
„Lambrechie3“ na głębokości 821 mtr. 
nastąpiło obsunięcie sie zwałów wę­
glowych i pożar. Ofiarą wybuchu pa­
dło 40-u górników
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Co oznaczają zmiany w rządzie
Po mowie p. Pry stora panowa­

ło ogólne mniemanie, że nowym 
prem jerem nie będzie nikt inny, 
jak właśnie p. Prystor. Mowa ta 
miała jakoby dawać rękojmę, że 
rząd p. Prystora zapoczątkowałby 
okres rządów „silnej ręki44, ale te­
raz w stosunku do obozu BBWR.

Stało się jednakże inaczej.
Utworzenie nowego rządu pole­

cono wbrew wszelkiem przewidy­
waniom p. Leonowi Kozłowskie­
mu, profesorowi archeologji, b. mi­
nistrowi reform rolnych i wicemi­
nistrowi skarbu.

Kiedy jedno z pism podało wia­
domość o jego kandydaturze, nikt 
nie chciał dać temu wiary. Przy­
puszczano, że jeżeli premjerem nie 
zostanie p. Prystor, to już raczej 
chyba każdy inny z posłów B. B. 
W. R., ale nie p. prof. Kozłowski.

Dlaczego na miejsce p. Jędrze- 
jewicza przyszedł akurat p. Ko­
złowski? Śą to „kwestje kulisowe44 
systemu. Różnice programów, po­
glądów, dążeń nie wchodzą rzecz 
prosta, w "rachubę. „Rozgrywki44 
dokonały się wewnątrz „obozu44, 
przyczem kraj zachował rolę obo­
jętnego widza.

W składzie nowego rządu zasz­
ły zmiany tylko na stanowiskach 
premjera, którym został p. prof. 
dr. Leon Kozłowski, tekę ministra 
przemysłu i handlu objął po gene­
rale Zarzyckim major Henryk 
Froyar-Reichman, a po generale 
Hubickim przejął tekę ministra 
opieki społecznej p. Jerzy Pacior- 
kowski.

Wejście do rządu pp. Kozłow­
skiego, Reichmana i Paciorkows- 
kiego, charakteryzują w kołach sa­
nacyjnych jako zwycięstwo grupy 
płk. Becka oraz pp. Matuszewskie­
go i Miedzińskiego. To, że wbrew 
przewidywaniom nawet dobrze po­
informowanych sanatorów kie­
rownictwa rządu nie powierzono 
komuś z wybitnych osobistości w 
elicie, jak pik. Prystorowi, czy płk. 
Sławkowi, świadczy, że w sanacji 
istnieją rozbieżności, których nie 
można było wyrównać. Dobór no­
wych ludzi w rządzie oceniają ja­
ko wzmożenie prądów radykalnych 
w 'dziedzinie gospodarczej.

Utrzymują też niektórzy, że no­
we przegrupowanie odznacza pew­
no odsunięcie od wpływów grupy 
płk. Pierackiego, który pozostał 
na swem stanowisku Min. Spraw 
Wewnętrznych. Przesilenie obecne 
poprzedziła niewątpliwie jakaś cie

kawa gra zakulisowa. Data 13-go 
w ósmą rocznicę zamachu majowe­
go świadczy, że przesilenie zostało 
otwarte zgóry, ale że wywołało ono 
ciężkie zmaganie się poszczegól­
nych grup.

A jak ciężkie były te zmagania,

świadczą o tem wersje, które na 
temat zmian rządn krążyły od 
dwóch miesięcy.

Tak więc doczekaliśmy się 
zmiany rządu, nie doczekamy się 
atoli ani zmiany kursu, ani też 
zmiany systemu.

Na nasze „Święto Ludowe*

SpadeK dochodów 
Kolejowych

Ukazało się zestawienie wydat­
ków i dochodów kolei państwo­
wych w roku 1933.

Według budżetu dochody miały 
przynieść 1,137 milj., wydatki zaś 
miały wyrazić się kwotą 1.087 milj. 
złotych, czyli koleje miały przy­
nieść dochód w wysokości 50 miij. 
złotych. W rzeczywistości docho­
dy przyniosły tylko 876 milj. czyli 
były mniejsze od preliminowanych 
o prawie % miljarda zł. Wydatki 
wyniosły 939 milj. zł., ogólnie więc 
biorąc defiyt wyniósł 43 milj. zł.

Jeżeli porównamy dochody ko­
lei państwowych w r. 1933 z ro­
kiem poprzednim, to przekonamy 
się, że nastąpiło znaczne ich obni­
żenie. Za ostatnie trzy kwartały 
1932 roku dochody kolei wyniosły 
762 milj. zł., co w stosunku rocz­
nym dało około 1.043 milj. zł.

W pierwszy dzień Zielonych 
Świątek obchodzimy wszędzie — 
w całej Polsce nasze „Święto Lu­
dowe".

Wielem już pisał o rosnącem wśród 
ludu wiejskiego Polski kryzysie i o 
mnożącej się po wsiach katastrofalnej 
częstokroć biedzie kryzysowej. Wic­
iem też pisał o konieczności ratowania 
rodzin i gospodarstw drobno - rolnych 
od doszczętnego rozpadu, a nawet od 
wyniszczających je coraz dotkliwiej 
wzrastających ciężarów podatkowych 
i innych. Wzywałem zawsze chłopów, 
by w wołaniu o konieczności ratunko­
wego działania wtórowali ml, by soli 
darnem wystąpieniem swojem cały 
ogół chłopski potrzebę mądrego rato­
wania siebie uzasadniał. A dziś?...

Gdy dziś nastał tak piękny wio­
senny czas, czas budzący nowo życie 
nietylko w ziemi rodzicielce, nietylko 
w roślinności całej { wśród rojów pta­
sząt i wszelkiego drobiazgu żyjącego, 
ale, i wśród ludzi od małego do stare­
go — jakże nie skorzystać dziś z tego 
piękna i odnowionego życia przyrody 
oraz zachwytu ludzi i nie zawołać do­
nośnie: Obudźmyż się, bracia, z uśpie­
nia dusz i serc naszych, odżyjmy ży­
ciem odradzającem w nas ochotę, 
dzielność i moc postanowienia! Przez 
„Święto Ludowe" — do czynów, do 
działania społecznego, uświadamiają­
cego, moc przywracającego!

Nie darmo ono właśnie w odradza­
jący wiosenny czas od wieków na zie­
miach polskich wzywa wszystek Ind 
rolny do .ożywiającego ducha i serc:t 
„Święta Ludowego".

Przez swojo „Święto Ludowe" od 
prawiecznych czasów lud ducha swe­
go podnosi.

Przez swoje „Święto Ludowe” od 
prawiecznych czasów lud polski do 
potrzebnych czynów się sposobił.

Przez swoje w powszechności ogó­
łu świętowanie wiosenne i żniwne cd 
prawiecznych czasów lud polskj w so­
lidarności zo sobą umacniał się i ze­

spala! a solidarnością najlepiej ;ilę 
swą wobec ludzi i świata okazywał..

„Ruch ludowy" — to powszechne 
wśród ogółu narodu - ludu zrozumie­
nie konieczności jakiegoś pożyteczne­
go, wspólnego wszystkim, solidarnego 
działania.

„Ruch ludowy" nieraz już stworzył 
w Polsce dobroczynne dla ludu rolne­
go skutki: umacniania się jego na 
ziemi - żywicielce, postęp w gospoda­
rowaniu, zdobycze oświaty, zdobycie 
wolności ludzkiej i obywatelskiej...

A nietylko jeno dziś — mój Ty Bo­
że Święty!...

Niechby więc dziś nasz polski „ruch 
ludowy" objawił się znowu w tak wiel- 
kiern a powszeehnem wszystkich — 
wszystkich! i starców i młodzieży i 
dzieci „świętowaniu Ludowem"! Toż 
taka jedność i solidarność w święto­
waniu ludu napewnoby oczy wszyst­
kich zwróciła ku sobie!... ku ludowi i 
ku jego potrzebom!

„Święto Ludowe" każdej wierny, 
jak dożynkowe święto żniwne — to 
najpiękniejsza okazja dla ludu pol­
skiego, — bo w radosnym a uroczy­
stym nastroju solidarności swojej da­
je tu wyraz.

Solidarność ludu — to najwspa­
nialszy wyraz wewnętrznej mocy In­
dii* Solidarność —- to najpewniejszy 
stopień do zwycięstwa ludu!

★

„Święto Ludowe" przez wszystkich 
pragnących zmiany ku lepszemu by­
towi i odrodzenia. narodu pożądają­
cych, obchodzone w promieniach ożyw­
czego wiosennego słońca, wśród pól 
obudzonych z zimowego uśpienia zie­
mi - rodzicielki, wśród zapachu kwie­
cia i wśród rozśpiewanych najszla­
chetniejszych porywów młodzieży — 
toż to dopiero święto nad święta, świę­
to odrodzenia, święto solidarności ca­
łego ludu polskiego dla najwyższego 
jego dobra.

Więc w tegoroczne „Święto Ludo­
we" — świętujemy wszyscy!

M. Malinowski.

Straszliwy wybuch 
gazu

120 ofiar eksplozji
W zachodniej dzielnicy miasta 

Hong-Kong (Chiny) nastąpiła eks­
plozja zbiornika gazu. Siła wybu­
chu była tak gwałtowma, że kilka 
domów, położonych w pobliżu, za­
waliło się. Po eksplozji powstał}' 
w kilku miejscach pożary.

Według dotychczasowych da­
nych, w czasie katastrofy eksplozji 
20 osób straciło życie, a około 100 
osób odniosło rany. Zbiornik ga­
zu, który wyleciał w powietrze, był 
jednym z największych w Chinach 
południowych. Przyczyną kata­
strofy było zbyt wielkie ciśnienie 
gazu, wskutek czego została wy­
rwana jedna ścianka zbiornika.

Mieszkańcy domów, w których 
wybuchły pożary, wyskakiwali 
przerażeni z okien, albo wybiegali 
na ulice ze straszliwie poparzone- 
mi twarzami. Wśród zabitych, 
którzy częściowo są spaleni, aż do 
niepoznania, znajduje się dużo ko­
biet i dzieci. Straże pożarne z ca­
łej okolicy przybyły na miejsce 
katastrofy i pracują nad gaszeniem 
pożarów i ratowaniem rannych.

PRZYSZLI WŁADCY ARABJI.
Od lewej: poseł króla wahabitów w Londynie szeik Wahba; następca tronu 
państwa Wahabitów; umir Feissal; król Wahabitów Ibn Saud i dwaj młodsi

jego synowie.

A w Końcu...
przemówią armaty

Mussolini o rozbrojeniu 
i dozbrojeniu

W hitlerowskiej „Berliner Bor- 
senzeitung44 ukazał się artykuł 
Mussoliniego o sytuacji rozbroje­
niowej.

Zdaniem Musoliniego nie moż­
na dziś już mówić o Konferencji 
Rozbrojeniowej, która została w 
rzeczywistości zamknięta. Obecnie 
toczą się obrady nad dozbrojeniem.

W razie rozbicia się Konferencji 
Rozbrojeniowej zaczną się zbroić 
nietylko mocarstwa już uzbrojone; 
lecz i Niemcy, którym nikt nie bę­
dzie mógł w tem przeszkodzić. Nie­
dopuszczenie do zbrojeń niemiec­
kich możliwe byłoby tylko w dro­
dze wojny zapobiegawszej. Fran­
cja jednak rozumie, że w tym wy­
padku nie mogłaby liczyć na tę so­
lidarność, jaką okazano wobec niej 
podczas wojny. Wojna zapobie­
gawcza wkrótce zamieniłaby się w 
rzeczywistą, długotrwałą wojnę, 
połączoną z olbrzymiemi ofiarami.

Sądzę — podkreśla Mussolini — 
że rządzone przez Hitlera Niemcy 
stawiłyby gwałtowny opór wszel­
kim wojskowym operacjom Fran­
i u  Wyścig zbrojeń doprowadził­
by ponownie do rozbicia się państw 
europejskich na dwa wrogie i 
zwalczające się wzajemnie obozy. 
Niepowodzenie Konferencji Roz­
brojeniowej oznaczać będzie koniec 
Ligi Narodów. Na miejsce polity­
ki Ligi wejdzie polityka przedwo­
jenna sojuszów, a w końcu przemó­
wią armaty.

10-przefazdowe bilety
Ministerstwo komunikacji przystąpi­

ło do próbnego wprowadzenia w życic 
biletów abonamentowych, ważuyeh dla 
10 przejazdów w ciągu dwu miesięcy. 
Będą one w cenie 8 normalnych prze­
jazdów w danej klasie pociągów osobo 
wych i mogą być zużyte w tej samej 
klasie pociągów pospiesznych do 10 
przejazdów na. linji, na którą, opieka 
bilet.

I



K r .  58. JTAZETA GrRTBDZIADZKA“ 8tr. &

Proces przeciwko szajce hijen
minujących wieś

Przed sądem okręgowym w Wado­
wicach koło Krakowa toczy się w dal­
szym ciągu proces przeciwko baudzie 
urzędników skarbowych, która w ło» 
trowski sposób łupiła ludność wiejską 
pow. żywieckiego.

Wszyscy oskarżeni, wśród których 
sa i urzędnicy skarbowi i sekwestra* 
torzy podatkowi, z oberhersztem tej 
bandy Kondziolką na czele, są oczy­
wiście „państwowcami44, sanatcrann i 
chwalcami obecnego reżimu. Ale o- 
czy wiście należą do tej kategorji, któ­
rych p. Prystor kazał walić kijem.

Oskarżony Kondziolką był przez 
długi czas naczelnikiem kasy skarbo­
wej, a po zlikwidowaniu jej głównym 
książkowym i kierownikiem wydziału 
egzekucyjnego przy urzędzie skarbo­
wym w Żywcu.

Gdy łupiona ludność oburzała sie i 
zapowiadała wniesienie skarg, herszt 
Kondziolką i jego pomocnicy grozili 
ludności najostrzejszymi karami.

Przełożona władza wiedziała o tej 
łotrowskiej gospodarce skarbowej, ale 
naczelnik urzędu skarbowego pożyczał 
u Kondziołki poważne sumy i brał od 
niego cenne podarki. Lodzie słali

Protesty wyborcze 
jeszcze pokutują

Sąd Najwyższy rozpatrywał prote­
sty przeciwko wyborom do sejmu, "ło­
żone w okręgu nr. 23 — Łuków, a mia­
nowicie protest wyborców z listy nr. 4 
(Sir. Nar.) i protest wyborców z listy 
er. 7 (Centrolew).

Sąd Najwyższy postanowił oddalić 
protest wyborców z listy nr. 7, a w 
sprawie protestu wyborców z listy nr. 
4 nakazał zbadanie szeregu świadków, 
powołanych tak przez protestujących, 
iak i przez głaszających zarzuty prze­
ciwko protestom.

Sąd Najwyższy ogłosił następnie po 
stanowienie w sprawie protestów wy­
borczych, złożonych w okręgu nr. 51 
— Lwów-miasto. Rozprawa w tej 
sprawia odbyła sie w dniu 30 ub. m. 
Sąd Najwyższy w ogłoszonem postano­
wieniu zarządził zbadanie świadków, 
powołanych w złożonych protestach.

skargi do Izby skarbowej w Krako­
wie, przyjeżdżali lustratorzy, przepro­
wadzano badania, ale Kondziolką wy­
chodził z nich zawszę jako wzorowy 
urzędnik.

Biedna ludność została okradziona 
na sumy olbrzymie, idące w setki ty ­
sięcy zł., państwo na sumy niemniej- 
sze, a szkody moralne są niepowetowa­
ne. Kondziolką i towarzysze prowa­
dzili wesołe i zbytkowne życie i nikt 
przez 8 lat się tem nie zdziwił, nikt 
się o źródła jego dochodów nie pytał.

Proces przeciwko szajce tych sza­
kali żerujących na ludności wiejskiej, 
zapowiada się bardzo sensacyjnie.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia,
sąd przystąpił do przesłuchania głów­
nego oskarżonego Kondziołki. Pan 
ten nie przyznaje się do winy, oskar­
żając natomiast wójtów pow. żywiec­
kiego o współudział w oszukańczych 
manipulacjach. Dalsi oskarżeni, jak 
Ziuziak, Tyczkowski, Bieguń, Froncz 
i inni, oskarżają się wzajemnie, spy­
chając winę jeden na drugiego.

Katastrofa samochodowa
we Francji

Na torze samochodowym w Fon­
tainebleau pod Paryżem wydarzy­
ła się straszna katastrofa, której 
ofiarą, padło ogółem 8 ludzi.

W tempie 170 km na godzinę je­
chał w czasie wyścigów zawodnik 
francuski, który usiłował zwięk­
szyć jeszcze szybkość. W pewnej 
chwili nagle wóz zarzucił i z całą 
siłą wpadł na stojącą tuż przy to­
rze publiczność. Pięć osób zginęło 
na miejscu, a kierowca wozu i 2-ch

widzów uległo ciężkim obrażeniom. 
Wszyscy zmarli wkrótce potem w 
klinice.

Jak się okazało, kierowca chciał 
zahamować samochód, a, katastrofa 
nastąpiła wskutek pęknięcia ha­
mulca. Władze wdrożyły śledztwo, 
gdyż jak się okazało, organizato­
rzy nie dopilnowali, aby zabezpie­
czyć należycie publiczność przed 
możliwościami takiej katastrofy 
i dopuścili za blisko.

Matowania giełdowe ziemiopłodów
a dnia 17-go maja 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
17.50— 18,50

12.00- 12,50 
13,25—13,75
15.50- 16.00
12.00- 13,75

17,50—18,00

Poznań
36.00- 16,50

13.00- 13,25
14.25— 15,25
15.25— 16,25
12.50- 13,00
20.25— 22,25
18.50- 19,50 
9.75-11,00

10.00- 10 50
40.50- 47,50 
16,50 17,50
13.00- 13,50 
18,75-19,25

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brew.
Owies
Mąka pszen.65% 27,00—31,00 
Mąka żytnia 65% 20,09—21 00 
Otręby pszenne 10,50—11,50 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Rzepak 46,00—49,00
Groch polny 20,00—22,00 
Kuchy rzepak. 12,00—12,50 
Kncby lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Proso
Słoma luźna
Słoma prasowana —,
Siano luźne 8,00 
Siano prasowane 3 50

Ceny żyta zagranicą
Berlin 35,02; Praga 23,75; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 

Wartość dolara t 5,28. — Wartość grama złota a

Kraków
18.75- 19.25
12.75- 13,00
32.75- 13,00
13.00 13,25
12.25— 12,50
28.00— 29.00
22.25- 22,75
10.00— 10,25
9.75- 1000

34.00— 35,00
20.00 22.00
14.00 15,00
20.00

Bydgoszcz
15.00— 15,50
12.50- 12,75
12.75— 13,25
18.75— 14,25
12.25— 12,75
21.00— 22,50
19.00— 20,00
10.25- 11,00 
10.35—1100
43.00— 48,00
15.00— 17.00
14.50— 15,50

3,25 2,80- 3,00 3,75-

- i, 50 1,00- 3,15 —*V“" y— 2JN5-
1,40— 1,70

9,00 4;00~ 4.40 3.00- 4#0 4,00-
4,50 4,60— 5,00 4.00- 6,00 ♦ 1

4,25

4,50

Rozparcelowanie 
przywódców 

„Legionu Młodych11
W warszawskiej sanacyjnej or­

ganizacji „Legjon Młodych4* pro­
pagującej hasła nawskroś bolsze­
wickie trwają od dłuższego czasu 
tarcia i fermenty. W związku z tera 
prasa stołeczna donosi o dość ory­
ginalnym planie zlikwidowania 
tych przeciwieństw. Dwaj głośni 
przeciwnicy, a zarazem przywódcy 
„Legjonu Młodych** Zapasiewicz i 
Stachórski mają być wysłani za­
granicę.

DP. Stachórski, który był urzęd­
nikiem Min. Rolnictwa, ma być 
wysłany na 2 lata na Litwę w cha­
rakterze dobrze płatnego korespon­
denta pism sanacyjnych, drugi zaś 
gość wyjechać ma do Brazyłji. 
gdzie będzie urzędnikiem konsula­
tu polskiego.

B i a ł e  m u n d u r y
d l a  p o l i e i i  r z e c z n e j

Zarządzeniem Komendy Głów­
nej P. P. — policja rzeczna otrzy­
mała białe umundurowanie na 
okres letni. Składa się ono z bia­
łych ̂ mundurów drelichowych oraz 
długich białych spodni.

Mundurki w szKolach 
obow iązkow e

Począwszy od najbliższego ro­
ku szkolnego obowiązywać będzie 
w szkołach przepis o przymusie 
mundurkowym, wydany w swoim 
czasie przez Min. Wyzn. R. i O. 
Pubł.

Mundurki będą obowiązywać 
zarówno w szkołach państwowych 
jak i prywatnych, poeząwszy od 15 
sierpnia br. Władze szkolne wyda­
dzą odpowiednie okólniki z tem, że 
mundurki szkolne muszą odpowia­
dać wzorom, ustalonym przez Mi­
nisterstwo. Przymus mundurko­
wy obowiązywać będzie także w, 
okresie wakacyjnym.

BOLESŁAW ŚWIĄTEK.

S a l s c y
P o w i e ś ć .  (16

Zapatrzy] się w bzy kwit­
nące, ale nie dostrzegał ich 
zapewne, bo wzrokiem błądził 
gdzieś po białych obłoczkach wolno 
płynących po niebie. Patrzył dłu­
go, w myślach zatopiony. Potem 
wrócił do biurka i zapaliwszy pa­
pierosa, śledził z uwagą kłębuszki 
dymu. Zapatrzył się znowu w cyf­
ry, zapisane poprzednio. Popod- 
kreślał niektóre i powypisywał na 
osobnej kartce, tworząc nowe ko­
lumny. Otworzył księgę jedną, po­
tem drugą. Sprawdził dochody, 
rozchody, saldo ostatniego mie­
siąca i sprawdził to, porównawszy 
z cyframi wystawionemi. Z wyni­
ku uśmiechnął się: rachunek wy­
padł dobrze. Wstał tedy ponownie 
L zaczął przechadzać się po kance­
larii wzdłuż i wszerz, patrząc w 
pomogę, jakby liczył deski. Potem 
zadzwoni! i dziewczynie służebnej 
kazał wezwać ekonoma.

Ra dłuższej chwili czekania

wszedł ekonom. Był to człek nieś-! 
młody, po chłopsku w siwy samo­
dział ubrany. Patrzył trochę zezem 
z jakimś nieustającym twardym 
uporem. Twarz koścista, sucha, ze 
słabym jasnym zarostem. Ręce 
zawsze w kieszeniach marynarki, 
głowa w kaszkiecie nieco pochylona 
ku ziemi, jakby na niej czegoś 
ustawicznie wypatrywała. Mówił 
mało, ale był bardzo obrotny i prze­
biegły we wszelkich swoich czyn­
nościach. Teraz przywołany przez 
służącą przyszedł, skłonił się i cze­
kał w milczeniu, zdając się zgoła 
nie interesować niczem na świecie. 
Salski spojrzał na niego i rzekł la­
konicznie;

— Buduję mleczarnię.
Chłop wzruszył ramionami w 

taki sposób, jakby chciał zaznaczyć, 
że za ten czyn dziedzica nie weźmie 
na siebie odpowiedzialności. Nie 
rzekł nic.

— Cóż wy na to, Pietryka?
— Ta i cóż?
— Widzicie, ja chcę wiedzieć, 

jaki jest stan bydła w najbliż­
szych wioskach, bo przecież od tego 
najwięcej zależy powodzenie mle­
czarni.

=  Ano, niby*

— Powiedzcie mi więc, jakie 
tu bydło po wsiach mają, czem je 
karmią, jaka produkcja i zużycie 
mleka, i tak dalej.

Chłop podniósł głowę, i. zezowa- 
temi oczyma kilkakrotnie prze­
mierzył twarz dziedzica. Potem 
wolno, słowami zupełnie oderwa- 
nemi wyłuszczał pisiadane wiado­
mości, o które tamtemu chodziło. 
Wymowę przerywał ostry kaszel, 
nawiedzający go regularnemi ata­
kami. W końcu Salski dowiedział 
się, czego chciał. Wiadomości te 
były ścisłe, jasne i nadewszystko 
pewne. Wiedział już z doświad­
czenia, że co Pietryka powie, na to 
może liczyć. , . . Ł ,

Wysłał więc* ekonoma na zwia­
dy, coś jaiibv na rekonesans po 
najbliższych włoskich, by wymiar- 
kował, jak chłopi odniosą się do 
przyszłej mleczarni. Wywiad ten 
trwał blisko dwa tygodnie. Eko­
nom nie objaśniał nikomu zamie­
rzeń swego chlebodawcy, lecz ma­
newrując po zakamarkach, zręcz­
nie dowiadywał się, czego chciał. 
Przyszedł wreszcie do Salskiego, 
który spokojnie i cierpliwie oczeki­
wał m  wynik „ankiety;**, Wiatką

mości były tak zadowalające, ż» 
zupełnie odpowiadały projektom.

Zaraz też zabrał się Salski do 
budowy mleczami. Upatrzył pod 
nią najodpowiedniejsze miejsce w, 
obejściu folmarcznem i następnie 
sprowadził fachowca, któremu po­
wierzył przeprowadzenie budowy. 
Przygotowano plany i kosztorysy, 
według których dziedzic musiał 
zaopatrzyć swą kasę, skąpą nara­
zić po niedawnych chrzcinach synh 
ka. Zapożyczył się więc w banku, 
licząc na niedalekie zyski z mle­
czami. Budowa ciągnęła się dosyć 
długo, bo materjał trzeba było 
sprowadzać zdaleka, głównie ce­
głę i cement. Stanął jednak dom 
duży, przystosowany do ostatnich! 
wymagań techniki i higjeny mle­
czarskiej. Sklepione piwnice po­
mieściły odpowiednie naezynia, 
mające utrzymywać w świeżości 
masło i sery, przeznaczone na wy­
wóz. Wstawiono wreszcie i zmon­
towano maszyny, wykonano kilka­
naście skomplikowanych prób 
i mleczarnia ruszyła.

.(O m  dalszy,
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W obronie matki z siekierą na ofczyma
Słuchany m. in. jako świadek 

kom. posterunku z Nowych Haj­
duk, p. Macioszek zeznał, że B. był 
znanym awanturnikiem, a oskarżo­
nemu B. wystawłi najlepsze świa­
dectwo. Również zeznania krew­

nych i sąsiadów wypadły dla osk. 
R. korzystnie wobec czego Sąd 
uwolnił R. od winy i kary, stwier­
dzając, że R. działał w koniecznej 
obronie życia matki i własnego.

POWODZIE W NORWEGJI.

'W  Norwega i wylały wezbrane na skutek długotrwałych deszczów rzeki, powo 
dując ogromne szkody. Wody zalały wielkie połacie pól, niszcząc zasiewy 
oraz podmyły tory kolejowe, a również zerwały wielo mostów, powodując 

długotrwałe przerwy w komunikacji kolejowej.

Władze zamknęły kopalnie „Helena*

W ub. piątek w Sądzie Okręgo­
wym w Król. Hucie odbyła się roz­
prawa przeciw 24-letniemu Janowi 
Ryborzowi z Nowych Hajduków, 
któremu akt oskarżenia zarzucał, 
że w dniu 4 stycznia br. uderzył 
dwukrotnie siekierą w głowę swe­
go ojczyma, Karola Bierowskiego. 
Ojczym Ryb orzą notowany był w 
policji kilkakrotnie za wyprawia­
nie awantur, pozatem był noto­
rycznym pijakiem, a wreszcie był 
już raz skazany na 5 lat więzienia 
za zabójstwo. Dnia 4-go stycznia 
br. wrócił Bierowski w stanie zu­
pełnie pijanym do domu, gdzie 
wszczął z żoną, a matką Ryborza 
piekielną awanturę, domagając się 
od niej pieniędzy na wódkę. Bie- 
rowska., na którą awanturnik rzu­
cił się z nożem kuchennym w ręku, 
wybiegła z synem na kurytarz, 
gdzie nocowali. Nad ranem Bie- 
rowska chciała synowi przygoto­
wać śniadanie i w tym celu syn, 
uzbroiwszy się w siekierę, wyła­
mał drzwi i wraz z matką wrócił 
do kuchni. Po chwili, gdy Ryborz 
zajęty był naprawianiem drzwi, 
Bierowski obudził się i z młotkiem 
w ręku rzucił się na żonę. W obro­
nie matki stanął Ryborz, który, bę­
dąc sam zagrożony, uderzył o jeży­
na dwukrotnie siekierą w głowę. 
B. przez dłuższy czas leczył się r 
otrzymanych ran, a obecnie prze­
bywa w zakładzie psychiatrycznym 
w Rybniku.

Dzierżawca majątku 
zastrzelił adwokata
Majątek Grockocdn yr pow. płockim 

był widownią spora zakończonego zar 
bójstwem i samobójstwem. Dzierżaw­
cą wspomnianego majątku był 50-letni 
Mieczysław Sapiński, do którego wczo­
raj przyjechał kurator majątku, adw. 
St, Baliński.

Podczas sprawdzania ksiąg buchal- 
teryjnych pomiędzy dzierżawcą Sapiń- 
skim a adwokatem wynikł gwałtowny 
spór. W pewnej chwili silnie zdener­
wowany dzierżawca dobył rewolweru i 
dał kilka strzałów, kładąc mecenasa 
Balińskiego trupem na miejscu.

P.o krwawym czynie, nim zaalarmo­
wani strzałami nadbiegli do kance- 
larji, Sapiński celnym strzałem w 
skroń popełnił samobójstwo.

1223 majątków 
pod młotek

Dnia 12 bm. ogłoszone zostały przez 
Towarzystwo Kredytów© Ziemskie w 
Warszawie 2 listy majątków, wysta­
wionych na licytację. Jedna z nieb o* 
bejmuj© 266 majątków w wojewódz­
twach centralnych, których licytacja 
odbędzie się w drugim terminie, tj. w 
końcu czerwca i z początkiem paź­
dziernika rb.

Druga lista, ogłoszona jest trzecią 
z kolei bstą majątków ziemskich, któ­
rych licytacja w pierwszym terminie 
odbędzie się w październiku rb. Lista 
la zawiera 277 majątków.

Łącznie z ogłoszonemi poprzednio li­
stami Towarzystwo Kredytów© Ziem­
ski© wystawia pod młotek licytacyjny 
w terminie jesiennym 1223 majątków.

122-letnś rolnik
Najstarszym człowiekiem w Rurnu- 

nji jest niewątpliwi© niejaki Kon­
stantyn Orbu, liczący 122 lata, zamiesz­
kały w gminie Pogarojozany koło Or 
giejewa. Starzec ten pomimo tak po­
deszłego wieku cieszy się doskonałem 
zdrowiem, pracując razem z prawnu­
kami na r,oli.

Pisaliśmy niedawno o tem, jak to 
górnicy kopalni „Helena44 położonej 
koło Sosnowca, nie chcąc dopuścić do 
eamkniecja kopalni w ciągu 15 dni 
siedzieli w głębi szybów, na chwilę nie 
wychodząc na powierzchnię, chcąc w 
ten sposób zaprotestować przeciwko 
zamierzeniom dyrekcji. W czasie te­
go strajku przybył do kopalni delegat 
rządu inż. Zagrodzki, oraz okr. inspek-

W nr. 39 Dziennika Ustaw z dnia 12 
bm. ogłoszona została ustawa o ordy­
nacji podatkowej. Obszerna ta  ustawa 
składa się z następujących działów: 
postanowienia wstępne, władze i ich 
właściwość, tajemnica urzędowa i wy­
łączenie urzędników, komisje i sekcje 
odwoławcze, orzeczenia i postanowie­
nia, obowiązek podatkowy, płatnicy i 
ich zastępcy, postępowanie przygoto­
wawcze, postępowanie szczególne, od­
powiedzialność za podatek, podania i 
inne pisma, terminy, doręczenia, po­
stanowienia karne, postępowanie kar­
ne, przepisy przejściowe oraz postano­
wienia końcowe. Na samym wstępie 
ustawa postanawia, że przepisom or­
dynacji podatkowej podlega postępo­
wanie w sprawach następujących po­
datków państwowych: gruntowego, od 
nieruchomości w gminach miejskich o- 
raz od niektórych budynków w gmi­
nach wiejskich, od lokali, od placów 
budowlanych, od energji elektrycznej, 
przemysłowego, dochodowego, nad zwy­
czajnego od niektórych zajęć zawodo­
wych, wojskowego pobieranego w po­
staci dodatku do podatku dochodowe­
go, od kapitałów i rent. Ordynację 
podatkową stosuje się również do tych 
podatków państwowych i samorządo­
wych, które są pobierane wraz z po- 
wyższemi podatkami. Ministrowie 
spraw wewnętrznych i skarbu mogą 
rozciągać moc obowiązującą wszyst­
kich lub niektórych przepisów ordyna-

■

tor pracy z Kielc celem zlikwidowa­
nia zatargu.

Obiecali oni robotnikom rozpatrzeć 
przychylnie ich żądania, na skutek 
czego robotnicy opuścili podziemia.

I dotrzymano przyrzeczenia... Ko­
palnia bowiem w nb. sobotę wieczo­
rem została zamknięta, 300 rodzin po­
zbawiono pracy i środków do życia. 

ir

cji podatkowej także na wszystkie lub 
niektóre zamoistn© podatki na rzecz 
związków samorządowych. Wykona­
nie omawianej ustawy porucza się m i­
nistrowi skarbu w porozumieniu z za­
interesowanymi ministrami. JednDCze- 
śni© upoważnia sic ministra skarbu 
do wydania jednolitych tekstów prze­
pisów o państwowych podatkach, do 
których stosuje się ordynacja podatko­
wa, z nową numeracją artykułów, z u- 
względnieniem zmian, wynikających z 
ordynacji niniejszej, oraz z przepisów, 
wydanych do dnia ogłoszenia w drodze 
obwieszczenia w Dzienniku Ustaw R. 
P. jednolitych tekstów. Ustawa niniej­
sza wchodzi w życie na całym obszarze 
państwa z dniem 1 października 1934 r-

Obfite deszcze w Rumunii
Opady atmosferyczne, jakie w osta­

tnich dniach nawiedziły Rnmunję, po­
prawiły w sposób znakomity perspekty­
wy przyszłych zbiorów rolnych, które 
początkowo, dzięki długotrwałej suszy, 
zapowiadały się wręcz katastrofalnie. 
Wobec powyższego na posiedzeniu Ko­
mitetu Ekonomicznego rządu postano­
wiono uchylić ostatnie zarządzenie, za­
braniające wywozu płodów rolnych, 
tak więc ładunki zboża już załadowa­
ne oraz będące w trakcie załadowania, 
których termin wydania upłynął przed 
9 bm., mogą swobodnie opuścić Kuma- 
nję.

WIELKA BURZA GRADOWA 
NAD LUBELSKIEM.

Nad Lublinem i województwem lu- 
bclskiem przeszła gwałtowna burza 
z piorunami i gradobiciem. Po blisko 
miesięcznej suszy, powitano burzę z 
wielką radością. Nie obyło się jednak 
bez szkód.

W pow. lubartowskim grad wyrzą­
dził znaczne szkody. Na przedmieściu 
Zagrody w Lubartowie wybuchł po­
żar od uderzenia pioruna. Ogień zdo­
łano na szczęście zlokalizować. Drngi 
pożar, również od uderzenia pioruna 
wybuchł w sąsiedniej wsi Nowiny. 
W tym wypadku płomienie zniszczyły 
jedynie zabudowania jednego z gospo­
darzy.

400 TYS. ZAWODOWYCH BANDY­
TÓW GRASUJE W AMERYCE.

Według oświadczenia jednego z sę­
dziów Stanów Zjedn., liczba zawodo­
wych przestępców przekracza w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej 400.060 osób.

Straty wyrządzone przez ich dzia­
łalność wynosiły w ostatnim roku 13 
miljardów dolarów.

Powodom tak wielkiego rozwoju 
przestępczości jest obojętność szero­
kich sfer społeczeństwa.

Jak wiadomo, sędzia Vaught ode- 
grał wybitną rolę w walce z bandyta­
mi i przyczynił się do wykrycia oraz 
uwięzienia znanego bandyty - upro- 
wadziciela Kelly{ego.

SKAZANIE NAJBOGATSZEGO 
CZŁOWIEKA ŚWIATA.

Andrzej Mellon, trzykrotny mini­
ster skarbu Ameryki, potem ambasa­
dor w Londynie, uważany ongiś za 
najbogatszego człowieka świata został 
nareaszcie skazany na poważną karę 
za notoryczne unikanie podatków i 
fałszywe zeznania podatkowe. Wyrok 
ten wzbudził wielką sensację w Ame­
ryce. ,

BANDYCI AMERYKAŃSCY 
PORWALI MILJONERA.

W Los Angelos w Stanach Zjedn. 
Ameryki dwóch zamaskowanych ban- 
dytów dokonało niezwykle zuchwałego 
napadu. Oto bandyci uprowadzili mil­
ionera Williama Gettle‘a, znanego 
magnata naftowego, w chwili, gdy po­
dejmował większe towarzystwo w swej 
posiadłości wiejskiej (!).

Podczas gdy 10 osób znajdowało się 
w budynku mieszkalnym, miljoner u- 
dał się z© swym przyjacielem do base­
nu kąpielowego. Gdy po kąpieli obaj 
zaczęli ubierać się, z krzaków wysko­
czyli dwaj zamaskowani bandyci, któ­
rzy ubezwładnili ich i związali. Przy­
jaciela railjonera przywiązano co 
drzewa z zakneblowanemi ustami, a 
samego Gettle% zawleczono do auta i 
uprowadzono.

Po dwóch dniach bandyci zwrócili 
się do adwokata Gettlcń, Rancona z 
żądaniem złażenia 75 tysięcy dolarów 
okupu. Kiedy jeszcze adwokat pro­
wadził z bandytami układy, zwrócono 
się telefonicznie do matki milionera, 
domagając się 40 tysięcy dolarów oku­
pu za jej syna. Jest możłiwem, że lo 
nowe żądanie wysunęła jakaś inna 
banda.

TRAGEDJA WĘDROWCA.

Po gminie Rościszewo, pow, sier- 
peckiego wędrował jakiś nieznany nie­
mowa zdradzający chorobę umysłową 
Wyglądał bardzo mizernie, lecz gdy 
niu dawano jedzenie — odmawiał.

Ostatnio ten nieznany wędrowny 
niemowa przybył na nocleg do wójta 
wr Rościszewie. Dano mu nocleg w 
stodole. Rano, gdy otwarto stodołę, 
znaleziono w niej już tylko zimne 
zwłoki wędrowca. Przyczyną śmierci 
było prawdopodobni© wycieńczenie.

Nowa ordynacia podatkowa

\
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Wiadomości bieżące
Sobota , 19*go m aja 1931  r.

Sobota: Emila. Wsch. słońca 3.50;
/.ach. 7 31. Wsch. księż. 8.29; z. 0,00. 

niedziela: Zesł.Ducha św. Wsch. sł. 3.48;
zacb. 7.33. Wsch. księż. 9.40; z. 0-20. 

Poniedziałek: Pon. Z. Sw. Wsch. sł. 3.47; 
zach. 7.34. Wsch księż. 10.50; z. 0.36.

Uporczywe zaparcie, katary 
grubej kiszki, wzdęcia, osłabione 
funkcje żołądkowe, zastoina ogól­
na, przechodzą przy używaniu ra­
no i wieczorem po szklaneczce na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. Polecana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I  OSADNIK*.

kach renty wdowie w sumie 180 zł 
zabrał je  na swój „fundusz wdowi“.

Rozprawa, celem przesłuchania 
świadków, została odroczona.

LIKWIDACJA DRUGIEJ GROŹNEJ 
SZAJKI ZRODNIARZY.

Dwa tygodnie zaledwue minęło od 
likwidacji przez policję groźnej

dy zbrodniarzy, a już dzięki wysiłkom 
Samborskiego wydziału śledczego u- 
nieszkodliwiono, wykony wującą swój 
niecny proceder na terenie powiatów 
Samborskiego, drohobyckiego i rudee- 
kiego drugą podobną szajkę.

W skład szajki wchodzili zamożni 
rolnicy, a mianowicie przywódca, szaj­
ki Hryć Bub, brat poprzedniego Bmy- 
tro Bub, który spełniał rolę pasera, 
Piotr Bołhołucki i Dmytr© Haman. 
Członków bandy, która ma na, swem 

ban- śmieniu 3 większe włamania i cały

W czasie Święta Ludowego
pamiętajcie Czytelnicy, by jaknaj- 
energiczniej agitować za „Gazetą 
Grudziądzką^, bowiem każdy nowy 
czytelnik prasy ludowej, to nowy 
twardy działacz w ruchu ludowym.

Święto Ludowe, to doskonały 
moment do rozkrzewienia myśli

ludowej. Wyrazicielem tej myśli 
— to „Gazeta Grudziądzka**. Nie­
chaj więc święto przysporzy ru­
chowi ludowemu jaknajwięcej no­
wych zwolenników skupionych 
około „Gazety Grudziądzkiej**.

Statutowy Ziazd Woiewódzhi 
Strono. Ludowego w Białymstoku

Województwa cenłra8ne«

DZIWNA GORLIWOŚĆ.

W ójt gminy Łękowa, po w. Piotr­
ków, w swym urzędowaniu jest tak 
pilny, że chce chyba w swej pilności 
prześcignąć wszystkich.

W osadzie Grocholice niejaki Mar­
kiewicz z wielkiem mozołem i oszczęd­
nością pobudował . sobie dom. Lecz 

" nie długo cieszył się ze swego dzieła. 
W ójt zauważył, że Markiewicz pobu­
dował dom nie przy drodze, lecz przy 
pastwiskach ogólnych i z tego powodu 
zarządził kategorycznie rozebranie do­
mu. Nie pomogły prośby i zachody 
Markiewicza. W ójt najął robotników, 
oczywiście że na koszt Markiewicza i 
w asyście policji polecił im rozebrać 
dom.

Wypadek ten wywołał w całej oko­
licy wielkie poruszenie, tembardziej, 
że obok wspomnianych pastwisk stoi 
więcej domów.

NIESAMOWITA PIELGRZYMKA.

W tych dniach przybył do Często­
chowy bosy i obdarty, ogorzały, jak 
prawdziwy pielgrzym i najwidoczniej 
wyzbyty % wszelkich sił człowiek, któ­
ry zgłosił się do miejscowych władz, 
opowiadając zaiste niezwykłe przeży­
cie.

Oto mieszkaniec Warszawy, aleja, 
ki J. K., człowiek lat 40, inteligentny 
i pracujący zawodowo, po pewnem nie­
porozumieniu w najbliższem otocze­
niu, doznał t. zw. urazu psychicznego, 
w związku z czem uciekł za miasto i 
tu, znużony moralnie i fizycznie, padł 
iaa ziemię, by zasnąć na kilka godzin, 
-Po przebudzeniu się, p. J. K. spo­
strzegł, że został ogołocony ze wszyst­
kiego. Zrozpaczony biegał w ciemno­
ściach, dopytując ludzi, którzy go po­
częli traktować, jak warjata. Po kil­
ku dniach wędrówki p. K. padł na zie­
mię i zasnął, a po obudzeniu się, gdy 
wytrzeźwiał całkowicie — jakiś prze­
chodzień oznajmił mu, że znajduje się 
tuż pod Częstochową, dokąd po godzi­
nie drogi przybył.

Tym niesamowitym wędrowcem 
zajęły się władze opieki społecznej m. 
Częstochowy.

W dniu 22 kwietnia br. odbył się w 
Białymstoku Statutowy Zjazd Woje­
wódzki Stronnictwa Ludowego. Na 
Zjazd przybyło 39 delegatów z prawem 
głosu, 70 członków Kół, oraz 9 posłów 
i kilku adwokatów z Warszawy*

Zjazd otworzył dotychczasowy pre­
zes Zarządu Wojewódzkiego poseł M. 
Róg, który powitał przyjezdnych go­
ści i zaproponował wybór przewodni­
czącego Zjazdu. W rezultacie głoso­
wania większością głosów wybrany 
został przewodniczącym Zjazdu poseł 
A. Sawicki.

Po przyjęciu ’ zaproponowanego 
przez przewodniczącego porządku 
dziennego Zjazdu, adwokat Ujazdow­
ski, jako członek Komisji Rewizyjnej, 
zdał sprawozdanie rachunkowo * ka­
sowe i organizacyjne Zarządu Woje 
wódzkiego.

Punktem 3-cim porządku dziennego 
były wybory Zarządu Wojewódzkiego. 
Na prezesa przedstawiono dwie kan­
dydatury; posła Sawickiego i adw. Ła- 
zuka.. Prezesem Zarządu Wojewódz­
kiego w Białymstoku został wybrany 
większością głosów poseł Sawicki, 
który po objęciu przewodnictwa wy­
głosił przed zebranymi program pra 
cy na terenie wojew. Białostockiego' i

Wydział śledczy we Lwowie areszto­
wał niej. Jakóba Offenberga, zamiesz­
kałego przy ul. Zielonej 17, pod zarzu­
tem oszustwa matrymonjalnego i bi- 
gamji. Offenberger zaręczył się przed 
niedawnym czasem z Izabelą Klugó- 
wną. z  Tarnopola i wziął od niej na po­
czet posagu 750 dolarów.

Wkrótce potem narzeczony — zni­
knął z pieniędzmi i Klugówna dowie 
działa się, że ożenił się z inną. Wsku­
tek skargi prokuratura wygotowała 
przeciwko Offenbergerowi akt oskarże­
nia o oszustwo i sprzeniewierzenie. — 
Rozprawa miała się odbyć przed paru

zaproponował następujący skład Za­
rządu: 1) wiceprezes Łoś Dominik, Do­
brzyniewo, 2) wiceprezes adw. Łazuk 
Stanisław, Białystok; 3) sekretarz — 
Kreezko Jan, Białystok; 4) skarbnik 
Trochim Antoni, Suwałki. Komisja 
Rewizyjna; 1) Adw. dr. H, Janczałek, 
Białystok; 2) Wnorowski Józef, Wyso­
kie Mazowieckie; 3) Saciuk Jan, Bielsk 
Podlaski. W tym też składzie wybra­
no zarząd.

Referat polityczny wygłosił prezes 
Róg, omawiając stosunki zagraniczne 
i stosunki polityczne w kraju i nawo­
łując wszystkich do organiazowania 
się w Stronnictwie Ludowem.

Referat gospodarczy wygłosił pre­
zes Malinowski, kładąc nacisk na Po­
trzebę kooperacji chłopów w zrzesze­
nia i związki, a szczególnie do wstępo­
wania w szeregi Związku Zawodowego 
Rolników.

Referat .organizacyjny wygłosił p. 
mecenas Gralińslri, omawiając stronę 
moralną organizacji, jej siłę w naro­
dzie, której żadne przeciwieństwa nie 
zmogą.

W dyskusji zabierali głos: poseł 
Fac, poseł Dobroch, pp. Kreezko, ad w. 
Łazuk, adw. Ujazdowski, Saciuk, Tro 
cbim i inni.

miesiącami przed sędzią okr. Sokołow­
skim, lecz nie doszła do skutku, ponie 
waż w aktach znalazła się drukowana 
klepsydra, z której wynika, iż oskarżo­
ny zmarł.

Klepsydrę tę wręczyła woźnemu są­
dowemu małżonka Offenberga, gdy 
przyszedł doręczyć mu wezwanie do 
rozprawy. Tymczasem w wydziale 
śledczym zjawiła się Klugówna i o 
świadczyła, iż widziała „nieboszczyka 
na własne oczy“ na ulicy, poczem wy­
śledziła, iż mieszka przy ul. Dekerta. 
Wskutek tego doniesienia policja Oi’- 
fenberga aresztowała.

Udawał nieboszczyka
by u ch y lić  się od odpow iedzialności sądowej

DEFRAUDANCI PRZED SADEM.

Przed sądem grodzkim we Lwowie 
jako oskarżeni stanęli byli „ojcowie* 
Grzybowic Wielkich, b, wójt Michał 
Wąsowicz, b. sekretarz gminy Szcze­
pan Wąsowicz, no i posłaniec gminy 
Piotr Wąsyłyna.

Oabj pierwsi oskarżeni 'ostali o to, 
ie  w latach 1930—1932 zainkasowali do 
własnej kieszeni 3.713 zł, pochodzących 
|s podatków i opłat gminnych, posła­
niec zaś nie doręczył w dwu wypad­

Zemsta eksmitowanego
Mieszkańców wsi Zagórowa w pew. 

olkuskim zaalarmował w nocy niezwy­
kle silny buk. Okazało się, że ekspło 
dowal ładunek wybuchowy, podłożony 
pod dom Józefa Gabrysia, niedawno 
przez niego nabyty. Eksplozja zde 
mołowała okna oraz zniszcyła większą 
część powały i dachu.

Wdrożone natychmiast dochodzenia 
stwierdziły, że dynamit przytwierdzo­
ny został na dwóch żerdziach i umie 
szczony pod samym dachem.

Niedawno dom ten sprzedany zo­
stał na licytacji, a stanowił własność 
Jana Kwapienia, którego wyeksmito­
wano wraz z całą rodziną. Zachodzi 
podejrzenie, że Kwapień mszcząc się za 
eksmisję i licytację, usiłował dom wy­
sadzić w powietrze.

Krytycznej nocy noąował w tym 
domu przygodny podróżny. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności wyszedł 
on z opresji bez szwanku.

szereg kradzieży aresztowano i odsta­
wiono do sądu z wyjątkiem Hrycia 
Buba, który zbiegł.

OSZUST W SUTANNIE.

W Krakowie przytrzymano Kazi­
mierza Hołtyna, lat 31, kucharza, po­
szukiwanego przez policję w Król. 
Hucie za oszustwa. Holtyn przedsta­
wiając się za księdza, obchodził domy, 
wyłudzając różne datki rzekomo na 
odprawianie Mszy św. M. In. Mszę 
za kwotę 469 zł zamówił u Hołtyna 
Juljusz Grzędziel z Król. Huty. Bez< 
czelnego oszusta odstawiono do dyspo­
zycji władz sądowych.

SPALIŁ OJCU LAS.

Michał Fedorczak, parobek zam. w 
Repkach pow. Gorlice, udał się do Is 
su i tam ze zbytków i psoty podpał i 
kopczyk mrowiska. Nieludzki paro­
bek z rozkoszą patrzy! na męczarnie 
biednych stworzonek, palonych żyw­
cem, gdy wtem stała się rzecz dla nie­
go niespodziewana. Oto ogień nagle 
z wnętrza mrowiska buchnął wysokim 
słupem, obejmując wysuszone gałęzie 
jedli, rosnącej w pobliżu, a stamtąd 
rozprzestrzenił się na las, będący 
własnością ojca Fedorczaka Wąsy! a i 
Andrzeja Krynickiego. Zanim zorga­
nizowano pomoc, ogień strawił pół 
morga lasu, wyrządzając wysoką 
szkodę.

l i t o  w y g r a ł  w
6-ty dzień.

I- sze ciągnienie.

10.000 zł na nr. 154478.
5.000 zł na n-ry: 2964 88626 110746.
2.000 zł na n-ry: 9406 9444 U 539 13144

34443 41867 45868 47899 61209 66997 6732.) 
70393 81082 91699 99106 177445 114721
120215 138850 158885 161725 167246.

1-000 zł na n-ry: 7663 14549 34976 35647 
42085 45406 49508 57033 66316 69355 8538* 
88196 88971 89298 89325 90063 93933 95753 
111756 116610 117304 133722 135959 13601:?
136646 136975 137815 140767 141876 147005
150446 159084 162763 167803.

II- gie ciągnienie.
20.000 zł na nr. 16381.
10.000 zł na n-ry: 7973 12699 CS580 

132630.
5.000 zł na n-ry: 21196 54879 56177 

148996.
2.000 zł na n-ry: 3358 12125 41734 

64034 64859 66761 72758 98575 101381 116523 
118171 127999 134905 132761 141086 143346 
156084.

1.000 zł na n-ry; 5361 8516 8890 13258 
18089 22624 26316 35650 46421 63759 60349 
64299 75035 79272 81444 85533 88661 90561 
91559 94348 106877 140706 148666 155529

7-my dzień.

Pierw si* ciągnienie?
10.000 zł nr.: 53688 157179.
5.000 zł nr.; 82142 1C1325 115172 138299
2.000 zł nr.: 12200 14016 30343 48808

57845 62353 79555 80352 161091 163629
166554 166885 169310.

1.060 zł nr.; 1426 5229 6630 *8395
21236 24650 32770 33991 35145 36193
39283 46793 56410 68708 75736 *8707
78409 80489 81363 81894 97482 100244

105105 107224 1C96S0 111457 112283 117951
123112 152674 158592.

Drugie ciągnienie;

20.000 zł nr.; 136725 158411.
15.000 zł nr.; 4119 61757 149352.
5.000 zł nr.: 24424 3802? 39852 155198
2.000 zł nr.; 24780 26205 •'5922

44751 51035 51411 53361 59703 69997
71653 77901 86745 9S352 124052 12451''

147910 150774 168555.
1.000 zł nr.: 4278 13166 14227 19775

24Ó42 28285 35998 39299 44283 47140
57670 70174 72173 77632 88737 91118
92776 96045 97248 104076 105352 116442

119806 132063 134023 163719 168422.

* I i
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R a d jo p r o g r a m  z W a rsza w y
Sobota, 19. 5.: 7,CO Audycja poran­

na; 12,05 Muzyka popularna z płyt; 
15,40 Audycja dla chorych; 16,15 Prze­
mówienie o Funduszu Obrony Mor­
skiej; 16,35 Muzyka, lekka; 17,20 Od­
czyt pt, „Idea batorjańska“; 17,40 „Per­
spektywy polskie na eksport11; 18,00 
Nabożeństwo majowe z Klasztoru OO. 
Paulinów na Jasnej Górze w Często­
chowie; 19,15 „Przegląd rolniczej prr- 
sy“; 19,25 Recytacje poezyj; 19,47 
Dziennik wieczorny; 20,00 „Myśli wy­
brane"; 20,02 Wieczór kompozytorów 
polskich; 20,40 „Skrzynka pocztowa 
techniczna"; 20,55 Koncert; 22,15 Mu­
zyka lekka z płyt.

Niedziela, 20. 5.: 9,00 Audycja poran­
na; 10,00 Nabożeństwo z Krakowa; 
12,15 Poranek muzyczny z Filh. Warsz. 
13,00 Felj. muzyczny pt. „Świat dzie­
cka w; muzyce"; 14,00 Felj et on rolniczy; 
„Na zielonym Śląsku"; 14,30 Orkiestry 
wiejskie (płyty); 15,00 „Co zyskamy 
przechowując umiejętnie owoce i wa­
rzywa"; 15,20 Koncert; 16,00 Słuchowi­
sko dla dzieci starszych pt. „Miasto 
Gdynia"; 16,30 Kwadrans słynnych

artystów; 16,45 „Dwa prawa** — opo­
wiadanie; 17,00 Pogadanka „Odżywia­
nie dzieci i młodzieży na wiosnę"; 
17,15 „Wesele krakowskie** — regio­
nalna audycja z Krakowa; 18,00 Słu­
chowisko pt. „Najszczęśliwszy czło­
wiek na święcie"; 19,30 Radjotygodnik; 
19,50 „Myśli wybrane"; 19,52 Muzy na 
lekka; 20,50 Dziennik wieczorny; 21,00 
Transmisja z Gdyni trąbki oraz cap­
strzyku marynarki wojennej; 21,02 
„Pod znakiem półksiężyca i minare­
tów"; 21,17 „Na wesołej lwowskiej fa­
li"; 22,15 Wiadomości sportowe. 

Poniedziałek, 21. 5.-. 7,00 Audycjo 
poranna; 10,30 Nabożeństwo z Kościo­
ła Św. Krzyża w Warszawie z kaza­
niem; 13,00 Pogadanka „Dźwięk, !on 
i głos"; 14,00 Pogadanka rolnicza; 14,15 
Tańce symfoniczne (płyty); 15,00 „Plan 
wykonania reformy rolnej w najbliż 
szych latach"; 15,20 Koncert zespołu 
Jazzowego; 16,00 Program dla dzieci; 
a) „Wycieczka na Bielany", b) „Pieśni 
ludowe", c) Obrazek słuchowisko 
„Kradzione"; 16,30 Dzwony w muzyce 
— płyty; 16,45 Fragment literacki: 
„Janek i panienka z zamku"; 17,00 Po­
gadanka, pt. „Na Podole"; 17,15 Pierw­

szy koncert z cyklu „Oratorja i Kan­
taty"; 18,00 Recital śpiewaczy; 18.20 
Audycja żołnierska; 18,45 Muzyka z 
płyt; 19,80 Muzyka polska; 19,50 „My­
śli wybrane"; 19,52 Koncert; 2C,50 
Dziennik wieczorny; 21,00 Transmisja 
z Gdyni trąbki i capstrzyku m arynar­
ki wojennej; 21,02 Feljeton „Mag^a 
optymizmu"; 21,17 Recital skrzypco­
wy; 2:2,10 Lcgcgryf muzyczny (płyty).

Katowice 18,25 13,58 13,9ł“*
Kraków 18,25 12,54 20,50
Lwów 16,20 13,31 » 12,0?

Giełdy zagraniczne:
Berlin 41,73 35,26 36,89 35,20
Hamburg: 16,74 9,07 10,87 8,17
Praga 32,93 23,76 19,63 16,95
Brno Mor. 30,95 20,41 17,93 14,73
Wiedeń 33,47 23,94 23,50

CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowe ceny czte­
rech głównych zbóż w okresie od 7-go 
maja do 13-go maja 1934 r. wg. obli­
czenia biura giełdy Zbożowo - Towa­
rowej w Warszawie.

Giełdy krajowe;
Pszen. Żyto Jęcz. Owies 

Warszawa 17,12 12,25 15,75 11,81
Gdańsk 17,14 13,48 — 13,34
Poznań 16,04 12,37 12,25
Bydgoszcz 15,25 12,26 13,80 11,80
Łódź 17,21 12,62 — 12,25
Lublin 16,15 11,12 9,56
Wilno 16,50 12,37 —

.a s ie s i la n e .

Wyszedł z druku świeży Nr. „M ło­
d e j  M y ś l i  L u d o w e j  — miesięcz­
nika poświęconego sprawom ruchu lu­
dowego. Na całość numeru składają 
•się następujące artykuły: Polka „na 
dwurzędowce" — W- S.; Istota ruchu^ 
hitlerowskiego —Dr. Eńgenjusz Urba­
nowicz; Dookoła zagadnienia elity — 
Dr. Stefan Kramsztyk; Zagadnienie 
wspólnot w rolnictwie — Mikołaj Po- 
leszcz.uk; Rzecz się będzie rozgrywała 
— „O wewnętrzne życie wsi“ — Józef 
Niecko; Wiosna (wiersz) — Stanisław 
Sakłak; W chałupie Drzazgi radzili o 
wojnie... (fragment powieściowy) — 
Wojciech Skuza; Książki nadesłane.

5 . 000.000
K O B I E T  

NIE MOŻE
SIE MYLIĆ

w y b i e r a j ą c  t e n  

o t o  p u d e r  d o  t w a r z y

Cera o fascynującej 
Matowy, aksatrrtiny wygfctd. który 
pozostaje przez cały dzień. Natu­
ralne oiekno, które nie boi tfe wia­
tru, deszczu Utb pocenia &le podczas 
tańca. Wszystko to można osiągnąć 
wyłącznie zapotnoca znakomitego 
paryskiego Pudru Tokaloo.

Sekret polega na patentowanym 
sposobie fabrykach pudru Tokalon. 
„Pianka Kremowa** cudowny, nowy, 
składnik, jest zmieszana z najcień­
szym pudrem, przesiewanym przez 
potrójne, jedwabne sita. Dlatego też 
Puder Tokalon nie może wysuszać 
naturallnych składników tłuszczo­
wych skóry, czyniąc ja szorstką 
i suchą, jak to bywa przy stosowa­
niu zwykłych pudrów do twarzy.

Sekret ten Jest znany milionom 
regularnie stosującym Puder Toka­
lon we wszystkich krajach śwtiata. 
Tylko tak kolosalna produkcja po­
zwala fabrykantom wyrabiać puder 
o najwyższej Jakości przy tak nis­
kiej cenie. O ile nie bedzie Pani 
Zachwycona wynikiem, pieniądze 
zostana Panf zwrócone w całości.

Nowość! Automat - Browning 6-cio mm*
p3tent. roku 1934, -wyrzu­
cający sam gilzy, strzela­
jący do celu metalowemi 
kulkami lub śrutem do p ta ­
ctwa, oksydowany, płaski 
zapew nia zupeł bezpiecz. 
osobiste, huk ogłuszający 
Cena zł. 6,85, 2 szt 12,50 
10 cio strzał. 22 zł. 100 kul 
metal. 3,65 Szczoteczkę do 

lufy bezpłatnie. Pozwolenie niepotrzebne. W ysyła­
my za zaliczeniem p o cz t— Adresow ać: Gen. Przed­
staw. na całą Polskę i W. M. Gdańsk . STRZAŁA" 

Warszawa, ul Dr. Zamenhofa 12 Oddz 26 k. 
U w a g a !  Jedynie syst. .S trzała*  to praw dziw y au­
tom at Browning, w yrzucający gilzy po w ystrzalo.

C Z A S  Z A M Ó W I Ć  K O S Y

najlepsze były, są i będą ,.P 1 eszewsKie i PomorsKie”

Ceny zniżoneznacznie
dl. w c. 75 om 80 om 85 om 90 cm 95 om 100 cm 118 om 115 cm 120 cm 125 cm 

z ł .  10.— 10 50 11 — 11.50 12.— 12.50 1350 1450 IŁ —'
W ysyłka tylko za pobraniem pocztow em lub poprzedniem nadesłaniem  

gotówki. Kto zamówi wyżej 4 szt porto darmo, kto zamówi wyżej 10 kos 
otrzym a 1 kosę darmo, — Adresować p ro szę :

„ K O S A  P O M O R S K A Kursztyn p. Pelplin

1 0 0 .- do 150  z ł
zarobku miesięcznie jako 
sta łe  zajęoje. Nieobznajo- 
mionego pouczymy. Cen­
trala św. W ojciecha. Lwów

S p rzed am
tanio stodołę kompletną 
ndwą 10X20X6 cena 1.800 
zł. Zgł. Niechowiecki Gór­
na Grupa pow. Swiecie

Do egzaminów
ułatwiaj sobie prace po 
mocami szkolnemi „Hawu* 
Katalog, obejmujący wszy* 
stKie przedmioty szkolne, 
w ysyła bezpłatnie: Wy- 
dawnictwo „ H a w u ” W ar­
szawa, Bielańska 5/34.

PRO SZK I

<KOWALSK!NA> 
ĆH

fabryka otenrPAanAi A*KOWALSKI!wacuawa

niiiiiuiumiiisttmim

Serdeczna Prośba!
Ubogi filatelista

prosi

o stare znaczki pocztowe
Zgóry aerd. dziękuje. 

Można wysłać Jako druki 
pod adr.: 

P a n l t a u  

Płoc icz, pocz. Kamień Pom

mmmmm immmm
iiiiisiiiiiiiiiimiiiiiiiii

U w a g a  R o ln ic y !
Najlepiej zabezpieoza W asze zabudowa­
nia  i g o s p o d a r s t w o  od ognia

P I O R U N  O C H R O N
który  można nabyć za g o t ó w k ę  i  na 
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  spłaty w

Tow. Handl. Komis. „NIW A1,
Warszawa, Sienna 24-7.

Wszelkich wyjaśnień udzielamy darmo, należy 
tylko podać adres.

OQ00Q0QCXXX70aQ0QCXXXX3000000G

W i n o

Sospodarstwo na piaskach
Oprać. S t a n i s ł a w  S i e n i c k i  

60 stroń druku.
Cena wraz z przesyłką ZJ. 7.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem  należności Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w 

P. K. O. Poznań n r. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KU ŁEPSKIEGO

w Grudziądzu.

domowego wyrobu

Podręcznik i wskazówki 5o wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa, likie- 
— rów, lemonjad i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem  na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Po­
cztowym bez jakichkolwiek ko­
sztów na konto nasze w P.K.O 

Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W I K T O R A  K U L E R S K S E GO  

w Grudziądzu. \
GCOOOOCOOCD2C: ooooo a a o

Ogłaszajcie w Gazecie D ru id z k ie j

W pisy na rok szkolny 1931/85 <!o

Szkoły Gospodarczej w Grudziądzu
ul, Trynkowa 19

na kursy roczne, półroczne i kw artalne, przyjmuje 
kancelarja Szkoły w godzinaeh od 10-ej do 14-ej. 

Przy szkoła Internat.

V ^  PROSZfcK ■

f a  Z: KOGUTKIEM
S T O S U J E  S I f  P 11ZV UP.ffftCZY WYM

l  J  B Ó L U  G Ł O W Y

G RYPI E przeżywieniu

BOLACYt: AR TRĘ T YCZNYCH 
STAWOWYCH .KOSTNYCH V T. P '

P R 0 S Z K I T E  W Y R A B I A M Y . W  P O S T AC K •
■ __ ’ •. - > : ■ ,-T
T A B L E T E K

.■;9Al::tC'Vf,ISA!NV<H l-poww"

z KOC UTKIEM

KATO
JAPOŃSKI

1 ZABIJA
■  OWADY 

ROBACTWO

IlairaśstBD IZIajoce
f Różańcowe

z dodatkiem

Pieśni o Ilajśs. Pannie marji
Cena wraz z przesyłką 45 groszy.
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade­

słaniem  należności. — Pieniądze wpłacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym b®z jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200420. 

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

Zakłady G raficzne i Wydawnicze 

W iktora Kulerskiego

V

W Grudziądzu - Pomorze.

Każde noże mieć - trzeba tylko chcieć!
Za dobre rozwiązanie umieszczonej obok zagadki wyznaczyłem nagrody w celu 
zdobycia sobie kli.ienteli. W osiem pól kw adratu należy wstawić liczby dowolne 
od 0 do 9, w ten sposób, aby suma ich we wszystkich kierunkach da ła  liczbę 15.
1. Nagroda: Motocykl
2. „ U rządzenie sypialni
3. „ : Urządzenie kuchni białe
4- „ : Maszyna do szycia
5. ,  ; A parat radiowy
6 „ : Świecznik elektr. 4-o lamp 41—50 „ : Obrazy
Prócz tego 5.000 innych nagród i wielka ilość .nagród pocieszenia”

K B Ż C IY  kto na(1eś,e dobre rozwiązanie zagadki, o trzym a jedną z powyższych nagród. Roz* 
i i u & u j  dzielenie nagród odbędzie 6ię pod nadzorem notarjusza. w term in ie , o którym za­
wiadomi się na piśmie Nieznaczna opłata przesyłki na koszt obiorcy. Kwadrat proszę wyciąć 
lub odrysować. załączyć ewentualnie opłatę zwrotną, aby otrzymać odpowiedź. Adresować: 

Dom W ysyłkowy „DEWUHA”. Kraków ul. D ługa 33/G3.

Nagroda: Dywan 200X300 
8—12 „ : Rowery

13—15 „ : Gramofony
16—17 „ : A paraty fotograficzne
18—40 „ : Zegarki męskie

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. SU i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200.420. — 
u..gędaktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Żaki. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu". w Tuszewie,

i


